	Pomogą bezrobotnym kobietom

Maria Król uważa, że dzięki szkoleniom bezrobotne kobiety powinny odnaleźć się na rynku pracy. 
Tarnobrzeski Instytut Wspierania Oświaty wespół z ośrodkami pomocy społecznej z Padwi, Grębowa i Tarnobrzega przez ponad rok będzie pomagać kobietom, które od dawna nie mogą znaleźć pracodawcy. Projekt złożony na ten cel przez Instytut do funduszy Europejskiego Obszaru Gospodarczego i Norweskiego Mechanizmu Finansowego okazał się najlepszy w kraju. 

Wielu kobietom, które utraciły pracę z powodu likwidacji przedsiębiorstwa lub macierzyństwa, trudno wrócić do zawodu. - Obserwujemy wiele takich przypadków, w których kobiety zniechęcają się po pierwszych nieudanych próbach zdobycia pracy i popadają w stagnację. Chcemy temu przeciwdziałać i stąd pomysł na realizację takiego programu – tłumaczy Maria Król, kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Padwi Narodowej. 

Kursy i wsparcie
Instytut wraz z opeesami, dzięki pozyskaniu 300 tysięcy złotych, będzie mógł przeprowadzić serię szkoleń, które przygotują 40 kobiet do powrotu na rynek pracy. Uzyskają one między innymi wsparcie psychologiczne i doradcze, nowe kwalifikacje oraz umiejętności. 
- Z naszej gminy udział w tych szkoleniach weźmie 10 kobiet, które już wstępnie zostały wybrane.  Mamy nadzieję, że przełamią towarzyszący im nieraz lęk przed światem. Służyć temu mają wyjazdy integracyjne i różnego rodzaju kursy dostosowane do potrzeb uczestniczek projektu. Na pewno będzie nauka podstaw obsługi komputera, być może panie zażyczą sobie kursów kucharskich, fryzjerskich czy krawieckich. Myślę, że jeśli naprawdę zaangażują się w tę akcję, to później powinny znacznie łatwiej znaleźć zatrudnienie – uważa Maria Król, która będzie koordynowała projektem w Padwi. 

Pionierskie działania
Padew Narodowa po raz pierwszy bierze udział w tego typu przedsięwzięciu. Spora w tym zasługa Józefa Grzycha, który związany jest z Instytutem Wspierania Oświaty. - To on nas, można rzec, popchnął w stronę tego przedsięwzięcia. I dobrze, że tak się stało, bo jako partnerzy będziemy mogli wiele się nauczyć od doświadczonej instytucji: pisania wniosków, ich rozliczania, wyszukiwania odpowiednich funduszy. W przyszłości sami chcielibyśmy podejmować podobne zadania. Tym bardziej, że powołaliśmy do życia Stowarzyszenie Rozwoju Gminy Padew Narodowa, a poprzez organizacje pozarządowe można pozyskiwać całkiem niezłe pieniądze – zapewnia pani kierownik.
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